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„CENA OGŁOSZEŃ: 

-Za jodon wiersz pelilem iub. za jego 
miejsce 6 k; g ustępstwem: za 2 razy 
Dar za. 8 rezy 160%, re 4 razy 200, 
za 5 razy 25%, za b razy I więcej 
8095: i 

Nekrołogi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiorsz 12 kop. 

State 3 wierrzowa ogłoseenia adreso- 
wa po rs. 2.miesięcznia.. 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólna UP 
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Długość dnia godz. & min. 88. Przybyło dnia godzin 9 


Posiedzenie śakeyi. przemysłowo rolnej oddziału 
łódzkiego towarzystwa popierania przemysła 
i; hantli, 

Komitet towarzystwa popierania przemy- 
słu i handlu (w Petersburgu, odezwą z d. 
4 listopada:1r, z. wezwał oddział łódzki do, 
pracy. nad zbadaniem przyczyn stagnacył 
przemysłowo-rolnej, «kładąc. nacisk sna to, 


ż6--stagnacya. w przemyśle . spowodowaną | 


jest smutnym stanem rolnictwa, co pociąga 
za sobą potrzebę zbadania przez ludzi fa- 
"chowych przyczyn stagnacyi w rolnictwie, 
Stosując się do powyższego polecenia, od- 
dział lódzki utworzył "ze. swych członków 
„oddzielną sekcyę przemysłowo-rolną, która 
ukonstytuowała: się i.- odbyła pierwsze. po- 
„głędzenie.d.-24 listopada r. z o czem pi- 
saliśmy w. swolm czasie. 0,00 eraoo 

Następne posiedzenie: tej søkeyi nazna- 
-"ćżone żoztało: na- d. 15. stycznia r. b. w. 
Piótrkowie, nie. przyszło: jednak'do skutki | 
i odbylo- sig dopiero dnia 18 stycznia r. .b. 
w Łodzi, w lokalu oddziału, w obecności” 
delegowanego od prezydyum tegoż. Po us- 
kutecznieniu: zwykłych. w takich razach 
formalności, . odczytano nadesłany już po- 
wrzednio -do' prazydyum oddżiała łódzkiego: 
-kwestyonaryuśz, dotyczący stagnacyi rolni- 
'cżej. „Nie powtarzamy tego kwestyonaryu- 
sza, gdyż znahym on już jest oddawna z 
pism warszawskich. "Zgromadzeni :uchwa- 
"Mi, aby wspomniany kwestyonaryusz zako- 
munikować wszystkim członkom sekcyi do 
*odpówiedzi, beż względu na-to, czy ciż 
„ezłonkowie pojedyńczo wzięci, już na py- 
'tahia zawarte: w. kwestyońaryuszu a 'przy- 
słane im przez: oddział warszawski“ dpo- 
wiedzieli, czy też nie, z usilnem '. zobówią- 
zaniem, aby w granicach możóbności wszy- 


"sey Członkowie beż wyjątku odpowiedzieli: 
w ciągu najwyżej: trzech miesięcy - choćby 
"na te' tylko pytania, które- nie ` wybiegają 
pó za: zakres ich wiadomości osobistych i. 


<kompetóncyj. NOSZA 
. Obok tegó prezydyum. przesłało  sekcyi 
'kwestyonaryusz" oddziału warszawskiego w 
kwestyi przemysłu drobnego z propozycją 


5 — 


ZEMSTA PANNY RIVERS. | 


Nowela Hugh Conway'a 
| PRZEKŁAD Z. ANGIELSKIEGO 

Wiktoryi Rosiekiej. 

| —— 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 16). 

Zająwszy wskazane miejsce, pan Hope 
zwrócił się do mnie z kilku zwyczajnemi 
pytaniami. A ja, niedorzeczne stworzenie 
odpowiadałam tylko: 

— Tak ì nie... , "= 

Po pewnym czasie dopiero odważyłam 
się spojrzeć w twarz mego sąsiada.. |. 

Przedtem już, idąc z nim pod rękę, 
przekonałam się, że jest wysoki i zauwa- 
żyłam, że zdanie pana Ramsay było ra- 
cyonalne. Bezwątpienia był piękny. Oczy 
miał (kobiety najpierw patrzą na twarz) 
szare z czarnemi rzęsami; twarz bladą z 
wyrazem. stanowczym, czoło wysokie i pod- 
bródek szeroki, znamionujący siłę charakte- 
ru. Do tego nos grecki i ręce pięknie zbu- 
dowane, Mógł mieć lat dwadzieścia  ośm, 
skończenie piękny młodzieniec. 

Fiaskawy los obdarzył mnie takim towa- 
rzyszem, gdybym tylko wiedziała jak prze- 
mówić do niego, jak rozmawiać z człowie- 
kiem uzdolnionym, aby go nie zrazić. Nie- 
stety! ja, którą w domowych stosunkach z 
ludźmi, nigdy nazwać nie można było nie- 
śmiałą, zapomniałam zupełnie języka, nie 
mogąc się zdobyć na wypowiedzenie ani 
jednego pięknego frazesu. | | 

Na krótką chwilę wybawiła mnie z kło- 
potu druga sąsiadka pana Hopea. Znala 
go już dawniej, winszowała mu powodzenia 
jakiegoś artykułu w jednej z gazet, podzię- 
kowal jej grzecznie, wymienił kilka słów 
ogólnej treści a potem, jak uważałam, z 


dz. £ min. 30. 


specyalna komisya pracuje nad reformą za- 


Biuro Redakcyi 


minut 58. 


udzielenia temuż oddziałowi odpowiedzi. 
Po odczytaniu kwestyonaryusza sekcya u. 
chwaliła, aby przewodniczący sekcyi prze- 
słał go członkom, którzy na następnem ze- 
braniu winni udzielić nań odpowiedzi, 
„Pragnąc jaknajsumienniej wypełnić za- 
danie sekcyi przemysłowo-rolnej, uważano, 
iż koniecznie należy postarać się o zwięk- 
szenie liczby ezłonków sekoyi. W tym ce- 


Ju. rozpisano listy do pięciu osób, zaprasza- 


jąc je do przyjęcia udziału w pracach sek- 
oyi. . 

T Praiano nakoniec do rozpatrywania 
wniosków, przedstawionych na. pierwszem 
zebraniu sekcyi i najprzód wzięto pod obra- 
dy wniosek p. J. Romockiego o rozpatrze- 
nie opłakanego stanu dróg drugiego i trze- 
ciego rzędu. Wnioskodawca. przedstawił 
zgromadzonym referat w tym przedmiocie, 
przedstawiając obecne warunki, w jakich 
istnieją te drogi, a mianowicie; 1) że dro- 


|gi wspomniane są w zupełnem zaniedbaniu, 


szarwark jesienny prawie wcale się nie wy- 
konywa, 2) że.o ile wiadomo wnioskodaw- 
cý, przy JW. Grenerał-Gubernatorze kraju 


rządu. dróg; oraz zaznaczając niekompeten- 
cyę władz gminnych, od których przy dzi- 
siejszych postanowieniach wieleby wyma- 
gać można we względzie naprawy. dróg; 
wnioskodawca pragnie rozbudzić w inteli- 
gencyi zainteresowanie się kwestyą , wspo- 
imnianych dróg i chciałby widzieć równo- 
cześnie rozpowszechnienie instrukcyj prak- 
tycznych o budowie i konserwacyi dróg po- 
między: ziemiaństwem.,  Kwestya ta stała 
się przedmiotem ożywionej dyskusyi, po 
której członkowie sekcyi. wybrali .ze swego: 
grona komisyę do rozpatrzenia poruszonych 
kwestyj. Do składu komisyi wybrano pp. 
Ed. Dobrzańskiego, A. Beina, Jul. Romo- 
ckiego oraz postanowiono: zaprosić do wzię-. 
cia udziału -w jej pracach inżyniera p. A. 


Tarnowskiego, > E z ; ; 

- Z kolei przyszedł pod obrady drugi wnio- 
łek p: J. Romockiego zrohiony na pierw- 
szem posiedzeniu w kwestyi: ubezpieczeń, a 
mianówicie, aby przeszacowanie zabudowań 
dla wzajemnego gubernialnego ubezpiecze- 
nia następowało tylko wtedy, gdy zwię- 
kszenie lub zmniejszenie wartości budynku, 


obowiązku zwrócił się i zaczął rozmawiać 
ze mną, 

Po pięciu minutach najwyraźniej .niena- 
widziłam pana Wincentego Hope'a i siebie. 


|Może .kto: nazwie grzecznością: zniżanie 


swego umysłu do poziomu umysłu. słucha- 
cza, lecz ja to uważam za obelgę. Je- 
Sli, mimo nowej sukni, widział "we mnie 
pensyonarkę, czyż powinien dać mi to po- 
znać? Z jakiej przyczyny wraz. ze słu- 
chaczką zmieniał treść rozmowy. . Rozma- 
wiał ze mną tak, jak się tylko 2 -pensyo- 
parkami rozmawia? Jeżeli uważał to 
za grzeczność, kto go upoważnił do takiej 
grzeczności? Jeżeli potrzebowałam pobłażli- 
wości, kimże był on, by mnie sądzić? Dra- 
żniło to moją próżność, raniło dobrą wia- 
rę w siebie, a co najgorsza, nie robił tego 
z umysłu. Nie starał się wcale pokazać 
mi swej wyższości, -ale poprostu wybierał 
do rozmowy rzeczy blache, podług niego, 
odpowiednie dła mnie. Było to nie do 
zniesienia! Z gniewu mięłam pod stołem 
serwetkę, nie! dłużej tak trwać nia może! 
Pokażę temu człowiekowi, Że nie jestem 
nieśmiałą, ograniczoną pensyonarką, za ja: 
ką mnie bierze. 

Wymowa powróciła mi również prędko, 
jak mnie. odbiegła, Zaczęłam mówić o rze“ 
czach, na których nie znałam się zupełnie; 
o ludziach, których nigdy nie widziałam; 
miejscach, w których nigdy nie byłam, o 
książkach, których nigdy nie czytałam. 

Pan Hope zdawał się bawić doskonale 
tym nowym występem, a nawet, podchlebia- 
łam sobie, zachęcał mnie do rozmowy. Bó- 
wiłam dalej, nie podejrzewając go weale, 
dopiero raz i drugi powiedziawszy jakąś 
wielką niedorzeczność, z której z trudno- 
ścią starałam się wywinąć, dostrzegłam, że 
ten nieznośny człowiek Śmiał się ze mnie! 
Nie głośno coprawda, bo całe jego obejście 
było skończenie grzeczne, lecz uśmiechał 
się nieznacznie, « z wesołej miny pozna- 
łam, iż uważa mnie za idyotkę! 


ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 


i - Adres telegraficzny: 
ETU. AETOTY SEI LOD. 


zupełniej zgadzając się na' proponowaną; 
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orar w 
iw Łodzi. 


Rękopisy ńadesłan 


Ogłoszenia przyjmowane. Bą: w Administrzcyi „Dziennikaćć 
iurach Ogłoszeń Rajchmana : i Frendlera w. Warszawie 


8 bez rastrzeżonia—nie będą zwracane. 
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w skutek zaszłych zmian, wynosić będzie 
więcej niż 250/,. Pan Bronikowski, sekre- 
tarz oddziału, przedstawił sekcyi piśmienne 
dopełnienie wniosku p. R.;, gdzie dowodził, 
iż tak sam wniosek, jak i $ 19 ustawy 
wzajemnego gubernialnego ubezpieczenia od 
ognia ż r, 1870 sprzeciwia się. ogólnej za- 
sadzie asekuracyjnej, podług której. ubez- 
pieczenie winno ściśle odpowiadać stanowi 
przedmiotu ubezpieczonego. Pan .Bronikow- 
ski: stawiał wniosek zmiany $$. 18 i 19 
wspomnianej ustawy a natomiast wprowa- 
dzenie następującego: „właściciel każdej 
nowowystawionej budowli prywatnej lub in- 
stytutowej oraz każdej przebudowanej -albo 
w jakikolwiek sposób, czy to powiększeniem, 
czy to zmniejszeniem, lub wreszcie zmniej- 
szeniem jej stopnia bezpieczeństwa zmie 
nionej, powinien niezwłocznie a najdalej w 
miesiąc po jej wykończeniu, uwiadomić o 
skończeniu budowli albo o zaszłych zmia- 
nach miejscowy zarząd powiatowy albo 
wprost albo przez pośrednictwo urzędu. 
gminnego. Nowe zaś ocenienie tych: bu- 
dowli może nastąpić. albo w skutek decy- 
cyi rządu gubetmialnego albo na własne 
żądanie właścicigla w każdym z powyżej 
przytoczonych wypadków, wogóle zaś po- 
winno być uskutęcznione najdalej w trzy 
lata ód Rf | 


wadzenia w ni 


ia budowli albo od zapro- 
zmian.” Zgromadzeni naj- 


zmianę $ 18-i 19, postanowili starać się 
jeszcze o nałożenie kary za nieuwiadomie- 
nie zarządu powiatowego w. ciągu jednego 
wiesiąca o zmianach, zaszłych w budo- 
wlach; kara ta równać się winna dwa razy 


wziętej podwyżce -składki asekuracyjnej w 


razie zmiany : stopnia bezpieczeństwa oraz 
podwójnej opłacie składki pierwotnej za 
cały czas, przez który urzędu powiatowego 
nie.zawiadomion. .  . 0 OO 

Następnie zajęto się wnioskiem p. Prus- 
kiego, co do fosforytów. P. Pruski wno- 


„sił, aby sekaya postarała się o obniżenie 


taryf na przewóz fosforytów podolskich oraz 
o nałożenie.cła na fosforyty wywożone za 
granicę. Przedmiotem: tym zainteresowano 
się żywo jeszcze na pierwszem zebraniu, 
obecnie zaś po. bardzo ożywionych- A 
tach postanowiono zająć się zebraniem da- 


nych statystycznych: o ilości obecnego wy- 
wozu i obliczyć, jakie jeszcze zapasy fosfo- 
rytów znajdują siężna Podolu, po zebraniu 
zaś tych danych śstarać się za 'pośredni- 
ctwem komitetu głównego w Petersburgu o 
oznaczenie corocznego. . maximu’ wywozu, 
które to: maximum winnoby się. ciągle 
zmniejszać przez pięć lat, po tym zaś ter- 
minie wywóz powinienby być zupełnie wzbro- 
nionym. Oprócz tego. polecono prezydyum 
sekcyi zebrać. dane o. kosztach . transportu 
fosforytów koleją; z kopalń do nas, oraz o-. 
krętami do Anglii. Sania a a A 

-.P. Pruski zrobił także wniosek w kwe- 
styi kredytu: dla rolników, a mianowicie: 
1) aby sekcya. zaniosła do prezydyum od- 
działu petycyę, mającą na celi wyjednanie 
od komitetu towarzystwa pożwóleńia . dla 
oddziału łódzkiego traktowanią z instytu- 
cyami bankowemi prywatnómi o wyjednanie 
pewnych ułatwień dla przedstawicieli przemy- 
słu rolnego w tutejszej okolicy, :2). w ‘razie 
uzyskania takowego pozwolenia, aby do u- 


„działu w uzyskaniu tych ułatwień powołano 


i członków sekcyi przemysłowo-rolnej, Wnio- 
sek: ten został przyjęty -ż pewną zmianą, a 
mianowicie posiąnowiono starać *'się,: aby 
komitet ;poczynił kroki odpowiednie ` dla 
uzyskania dla rolników w. banku.. państwa 
kredytudługoterminowego, tj. dziewięćiomie- 
sięczńiego na weksle osobowe z jednym: pod- 


pisem, na zasadzie poręczenia: hjpoteczne- 


go i o powołanie do komitetów dyskonto- 
wych. oddziałów banku państwa większej 
ilości ziemian. == 305 ug uż » 

- Na samym końcu posiedzenia przystąpio- 
no do oznaczenia miejsca posiedzeń sekeyi. 
Już na pierwszem posiedzeniu 'człónkowia 
sekcyi wyrazili życzenie, aby mogli się zbie- 
rač na posiedzenia nie tylko w.łodzi, lecz 
i gdzieindziej, np. w Piotrkówie; jeśli to 
będzie dla nich wygodniejszem., : Na posie- 
dzeniu, z którego zdajemy sprawę, posta- 
nowiono zwrócić się do zarządu oddziału o 
rozjaśnienie co do tego przepisów ustawy 
i zwyczajów, istniejących w, innych, öddzia- 
łach. 0:0. ERZE 

„ Oprócz wszelkich "czynności, “o -których 
mówiliśmy wyżej, przyjęto jeszcze od pp. 
Jana Wężyka, S. Gałeckiego i. A. Beina 


Mam taką naturę, iż nienawidzę ludzi, 
którzy choćby - przypadkiem. dostrzegli we 
mnie jaką wadę. Opuszczając jadalnię wraz 
z innemi paniami, uczułam, iż. nie zrobi- 
łam furory i co najgorsza, że : wiedziałam 
o teml © 3 1 00. = 

"W. salonie nie było co robić, kobiet nie 
znałam, niewiele mnie też obchodziła ich: 
rozmowa 6 ploteczkach, przytem powietrze 
było parne. Otworzyłam okno, a Świeży 
powiew wiatru :zachęcał imniu: 'do użycia, 
spaceru przy jesiennym blasku księżyca. . . 

Nie wiedziałam, czy: to będzie stosowne 
dla młodej panny spacerować samotnie. w 
ogrodzie, ale pokusa była zbyt silna.: Wresz- 
cie uważam za właściwsze ulegać drobnym 
pokusom, aniżeli im się opierać; wyszłam 
więc niepomna na chłód, aby choć raz je- 
den obiegiąć ogród. 'Wydostałam, się 
niepostrzeżenie przez otwarte drzwi z bi- 
blioteki. Różnica atmosfery „była czarują- 
cą. Jasne niebo, księżyc i srebrzyste szla- 
ki gwiazd usposobiły.mnie poetycznie. Za- 
pomniałam o drobnych zawodach pod wraże- 
niem piękna nocy: czułam się spokojna i. 
szczęśliwa. Kilkanaście razy obiegłam ogród 
zapominając o gościach w salonie; aboia] 
zek jednak kazał wracać, z westchnieniem 
wróciłam się ku domowi. 

Naraz z wielkim przestrachem ujrzałam 
otwierające się drzwi jadalni, jaskrawe j 
światło oblało aleję, po której wysuwały 
się jeden po drugim czarne cienie. Byłam 
w przykrem położeniu; panowie wychodzili 
widocznie, aby wypalić cygaro na Świeżem 
powietrzu, zanim powrócą do salonu. Co 
tu robić? księżyć tak jasao Świecił, iż nie 
podobna by mnie niespostrzegli, a wów- 
czas wyśnieją marzycielską wędrówkę. Je- 
dyny ratunek mi zostawał: ukryć się. 

W. pobliżu na trawie rosło olbrzymie 
drzewo laurowe, okaz w swoim rodzaju, 
którego gałęzie, spadając na ziemię, two- 
rzyły naturalną altanę. Z jednej strony był 
wycięty otwór,. wbiegłam nim szybko, 


| 


chroniąć się w najciemniejszym kącie. 
-. Odetchnęłam swobodniej, słysząc zanika- _. 
jące głosy przechodzących mężczyzn. Do- 
prawdy był to nader dowcipny sposób uni- 
knięcia: spotkania, uśmiechałam. się. do: sie- 
bie z zadowolenia. Niedługo jednak trwał 
mój tryumf, w parę minut usłyszałam,kro- 
ki i dwa głosy. Zbliżały się :one ku mej 
kryjówce, tak, że: mogłam. rozpoznać je: 
był to głos pana Ramsay i pana Wincen- 
tego Hope. - ADNE 

-— Piękny okaz laurowego. drzewa—mó- 
wił ostatni, zatrzymując się.. :: | 

. —. Tak — odparł pan Ramsay — jest to 
piękne drzewo, lecz już u szczytu rozrostu, 
zaczyna umierać, Z drugiej strony znaj- 
duje się otwór, teraz, jest tam ciemno; lecz 
piękne to schronienie w dzień dżdżysty. 

Potem słyszałam jak obaj .panowie: ob- 
chodzili drzewo, zbliżając. się. do wejścia. 
Byłam w rozpaczy i przykucnęłam. pod 
ścianą, modląc się, aby ciekawość pana Ho- 
pe nie skłoniła go do robienia botanicznych 
spostrzeżeń wewnątrz. drzewa. -Wtem w 
otworze wejścia ukazały się głowa i ramio- 
na, nie wiedziałam co robić: krzyknąć jak 
dziki zwierz i tem go wystraszyć, czy też 
leżeć cichutko w kąciku; to ostatnie było 
rozsądniejsze. Na szczęście ciemność altan- 
ki nie pociągała pana Hope, ale. stanął 
przy wejściu i.paląc cygaro rozmawiał z 
panem Ramsay. Nie było mowy o .wyj- 
Sciu, musiałam siedzieć i słuchać ich roz- 
mowy. . 5 


ROZDZIAŁ. IL 


Jakkolwiek nie widziałam tego człowieka 
zmuszona byłam przyznać, iż wyglądał 
bardzo ładnie, stojąc z odkrytą głową, o- 
blany światłem księżyca, puszczając kółka 
dymu, unoszące się nad jego głową. Przyj- 
rzałam. mu się teraz doskonale. Odwaga 
moja powróciła; nieobawiałąm się już być 
odnalezioną. „Jedynie drżałam na myśl, że 
obaj panowie niogą mówić o swych tą- 


podania o przyjęcie 
sekcyl. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 
URAZ NAJWYŻSZY. 


O zmianie obowiązujących przepisów o Fabrykacył i 
sprzedaży wyrobów „wódczanych,; oczyszczonej okowi- 
ty, oczyszczonego spirytusu i` moszczy zawierających 
RISE O apiryius. 
(Dokończenie — patrz: Nr. 16). os 

30. Za przechowywanie w zakładach handlu 
„mdsuemi-trunkami wyrobów wódczanych, podlega- 
izeych oklejeniu banderolami: a), nie w tych na- 
czyniach, w których wydane zostały z fabryki lub 
komory celnej, b) w naczyniach otwartych, jeżeli 
(sakład nie ma prawa handlować takowemi wyroba- 
xi z naczyń otwarógch, jakoteż za” przechowywa: 
nie w Tzeczonyci zakładach naózyń próżnych z nie: 


NO e 


zdjętemi banderolami, — winni podlegają karze j- 


pieniężnej nie wyższej nad rubli sto. | 
| 81. - Za sprzedaż lab przechowywanie w lamu- 
sach fabrycznych, składach hurtowych i zakładach 
cząstkowej sprzedaży. trunków, okowity i spirytu- | 
„au, jak również wyrobów  wódczanych wydanych z 
fabryki bez oklejenia banderolą, o mniejszej tggo- 
ści niż ustanowiona ($ 308 ust. o pod. tronk: oraz 
§ 21 i 44 przepisów o fabryk: i sprzed. wódek), 
winui podłegają: za pierwszym razem — karze pie- 
nigżnej równej czwartej części ceny patentu rocz- 
negó; za drugim i trzecim razem -- karze pienię- 
żnej równej połowie ceny patentu rocznego; za 
„ezwartym razem „i. następnemi -— karze pieniężnej 
równej cenie patentu rocznego.. Przgtem okowitę 
nizkiej, próby. doprowadza się -do przepisunej mocy 
a wyroby wódcznne koniiskują się i sprzedają przez 
ublózną Jicytacyg, po oklejeniu właściwami ban- 
sderolami. 60 0840 10 e, : 

(Nb. Uwaga do tego paragrafu pozostaje w swej 
mocy, bez zmiany). . j j | 
< .V. Przepisy, zwarte. w poprzednich I-IV pa- 
ragrafach, wprowadzić. w wykonanie od 1-go stycz- 
nia 15686 roku. ENE s 5 à 

© "YL Upoważnić ministra finansów: 

*a) * do -ustanowienia koniecznych środków prze- 
chodnich da nowego porządku łabrykacyi i sprze- 
daży wyrobów wódczanych, oraz Oczyszozonej oko- 
wity i oczyszczonęgo spirytusu; a ; 

T}. do udzielania pozwóleń na wydawanie dy- 
atyJaruiom: i zakładom rektyfikacyjnym patentów 
-oå 1-go styczńia. 1866. roku po _ dzień. rozpoczę- 
„cia roku obrachunkowego, w. razie zmiany. dnje 
początku. 1 końca roku, obrachunkowego, z faz; 
brykacyj w dystylerniaeh i zakładach qektyfika: 
po VIL fZwrot'akcyrzy za wywożoną za grauiog o~, 
„Czyszęzoną. okowitę a przy. wywozię za granicę wy- 
robów, wódczanych:— zwrot tak akcyzy za spirytus, 
"użyty na ich: przygółówanie, jak i dodatkowej al- 
'cyzy .odsamych wytóbów — nuskateczniać- z-poló- 
;eenia *zarządzających: podatkiem: akcyzowym, . na 
„podstawie przepisów, -które mają być. ustanowione 
przez ministra fionnsów, pa porozumieniu Big „m, 
‘kontrola państwową; a owi Z LE PA oe: 
* C YIH, * Upoważnić głównozarząjlzającepo: oddzia- 
łem ;kodyfikacyjnym.. przy. radzie państwa, do pó: 
godzenia, po porozumiśnia się z ministrom finan- 
sów, odpowiednich paragrafów ustawy o podatku 
trunkowyw, z:przepisami. wspomnianemi:: w § Li 
postanowieniami .zawartemi w $ I, z warun- 
kiem, ażeby kwestye nie mogące być zdacydo- 
(wańemi w porządku. kodyfńkacyjuym, były przed- 
stuawione* do -roztrząśnięcia w->porządků. prawo- 


"dawczymn. o 60030 2: = SAP k È 
-Jego :Cegarska «Mość,. takową uchwałę rady 


państwa, 9 grudnia 1835 roku; Najwyżej zatwier- 
dzić raczył 1 wykońsó: polecił. . 


— I. PAIE 

"O zmialiia  oloiilądujących w` guberniach “Królestwa 
*- - Polsktejgo posienowien `o procencie, pratewym : 

Rada państwa, w połączonych departamentach 

raw, akonomii. państwowej: oraz spraw cywilnych 

i duchownych i na ogólnem zelwaniu, rozpatrzywe, 

aży przedstawienie ministra sprawiedliwości, 6 zmia: 

"ię obowiązujących w guberniach Król 


ich na członków |skiego postanowień dotyczących procentu prawne- 


poprzednie. 
|. DPRAWOZDAMA TAR 


„.growi zasiewom, żadnem nićbezpieczeństwem. Mło- 


go, uchwaliła: | i 

I. Postanowienie sejmu byłego  Księztw 
szawskiego z dnia 16 grudnia 1511 roku i 
14 (26) kwietnia 1818 roku (Dziennik praw: 
str. 13 i 400) znieść. i 


a War- 
z dnia 
t. IV 


zań powatatych przed 
stosować. prawa 


Jego Cesarska. Mość, takową > uchwałę, „rady 
państwa, J7:gradnin 1885 ». Najwyżej zatwierdzić 
raczył i wykonać polecił 3 a 

GOTE. 


| Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniówć (do 
dnia,20 stycznia). Stan powietrza odpówiada obo- 
cnie porze. roku, ponieważ zaś niema wielkich mro- 
zów, więc brak. dostatecznej - osłony. Śnieżnej nie 


„ „| wadzić cen wyższych, ponieważ wywóz, jest, bardzo 


-|komunikacyi pomiędzy är: żel” ktitsko-ki- 
jowską a Libawą oraz na przewóz zboża i 
(nasion oleistych; : wysyłanych do; Libawy 
ze stacyj dr. żel, charkowo-nikołajewskiej 
(4 kursko-kijowskiej,: jako: też z ucząstku 
romeńskiego drogi żel. libawo-romeńskiej, 
również na słoninę idącą ze stacyi Bach- 
mecz — tranzjto do Warszawy, Pragi i 


gdyż chętniej nabywano tańszy - krajowy. ` Notowa- 
nia terminowe obniżyły się o 2! m. — Położenie 
targów austryacko-węgierskie l. po- 
prawiło sią'ó tyle, że popyt nh ziarno rzeczywi- 
ste wzmógł się stanoweżo a obroty- przybrały do- 
yć: wielkie wymiary. „Nie zdołano jednak przepro- 


mały. W dniach ostatnień „nastąpiło pewne vsta- 
bienie, widaćżne zarówno w cenach jaki w ruchu, 
pónieważ: zmniejszył: się popyt ze stróny młynów. — 
Wywóz: zboża 2 ,R.os' yi, .szczególniej . do: Nie- 
miec, w pierwszych, dniach tygodnia cieszył się 
powodzeniem; ostatalio jednak złoże rosyjskie zno- 


„800 pdw. «* 


-hundlowe w: Stanach Zjednoczonych Ameryki 


„porę roku jest to zapas olbrzymi, tembardziej, żej dawniejsze. . 


(żego ziarna z Indyj i Australia także dużo jeszcze | © 


-bienio poprawiło się trochę, dówożctio wogóle ma- 


atwa Pol- 


de rośliny rozwinęły się morno i wyglądają” do- wh -hia' przedstawia korzyści za grmiicą a podaż 
brzo, "W. międzynarodowym handla zbożowym nie północno rosyjska nio opłaca się zupełnie. We- 
wiele się zmieniło, neciążliwa "stosunki dają: uczu-| wnątrz. kraja wzmocniło -sig usposobienie,. do 
wać się wszędzie talk samo jik dawniejs.a może| miejsc składowych mniej ńapływa ziarna. gdyż 
jeszcze bardziej.  Najmniejszej. przedsiębierczości. żądania wytworców wydają się zbyt wysokiemi. .. 
nie widać nigdzie, obroty wloką się ospale w gear | Cukier. Moskwa 16 skycznia, Prawie 
nicach najniezbędniejszych potrzeb a ceny spadają | przez półtora tygodnia tutejszy targ cukrowy | ył 
ciągle, chociaż są już nad wyraz nizkie, ` Stosunki | bezczynuym z powodu Świąt. Dopiero od dwóch 
Ani knpują po trosze mączkę. Ceny jednak. trzy; 
przygugbiająco oddziatywoją ma handel: całego | mają sig mocno, ponieważ ‘towar znajduje się w 
Świata. Jawne zapasy pszenicy pomniejszyły ‘się| silnych rękach. Podczas Świąt sprzedawano mącz- 
wprawdzie o` 890,000 buszli, zawaze jednak wyno | kę wagonami: po. 4 rabley wczoraj płacono "4.10, 


szą jeszcze $8- milionów: buszii, czyli. 15,400,000 | dziś 4,16, wkońcu żądano 4.20, lecz niema -pabyw | 


| 


buszli więcej niż przed rokiem. Jak na. obeeną|cy. Rafnąda. nie ma zbytu, qirzymają sią ceny 


pomimo ciągłegaą obniżania się 63n, już itak bar-| Leni konopie, Ryga, 15 styczniu, Len ciè- 
dzo izkish 1 pomimo taniego frachtu, wywóz jest | szy się: ożywionym. popytein. Zapasy u- rolników 
ciąśle bardzo małym. W tygodnia ubiegłym: wy-| są jaż bardzo małej. u kupeów także. niewielkie,: 
wieżiono tylko: £19,000 kwr. czyli 20,000..kwr, mniej | dalsze podwyżka con ma „więe wszelkie. widoki, 
niż w. tygodniu peprzednim a 173,000. kwr. mniej | Kotopie utrzymują się w efnie; obroty małe. . |. 
niż przed rokiem. Widać z tógo, że pomimo wiel-| © Weine.. Londyn,” IF stycznia. ‘Na aukcy 
kich wysiłków, nie udaja się wywozowcom amery- | otwartą w diin dzisiejszymi, -przygotowano w: ogóle 
kańskim pozbyć nadmiaru ziarna. W jaki. sposób] ności 197,600 bel. wełuy nustralskiej i: 47,000: bel 
ogromne te: masy przejdą winne ręce, trudno o| wełny. przylądkowej, Dziś ofiarowano 7,447. hel. 
boenie przewidzieć, tembardziej,. że i w Furopiej Ceny nie okązują żadnej zmiany w. porównaniu 
zapasy zmniejszają sig. bardzo powoli a w An-|7 aukeyą grudniową. . Aukcys trwać będzie dv 12 
glii spodziewają sią juž w marcu dowózów świe: | !utego.- -~ SWEaS 5) NRA, 5 

i Wełna. Liverpool, :19-styozuia. Na; su» 
może 'dostarczyó. Na targach í angielskich interesy | keyi rozpoczętej : w- dniu. dzisiejszym, ofiarowana, 
idą ospale, przy zupełnym braka ożywionia. W Marc | 14,308 bel. Aukcya była licznie: odwiedziną; ce- 
Lane, wskutek zupełnej ciszy, ceny "pszenicy byly | uy trzymają się mocno; szara: wełaa: droższa 0. 1j 
prawie tylko nominalne. i skłaniały się na korzyść | do a. RES A RAWA 4 
nielicznych - nabywców; targi ziemiańskie miały z 
przebieg bardzo: spokojny, w. portach nie: było pra: | 
wia żadnych obrotów. — We Francyi usposo- 


' PRZEMYSŁ I HANDEL. => 


lo a ponieważ oddawcy. byli bardzó wstrzemiężii-| „Taryfa. . Zarząd: kolei :. terespolskiej ZA- 
wi, musiano niejeduokrotnie : płacić. wyższe” ceny. wiadamia, „4 przy przewozie „żelaza, . ritro- 
kary. o. A RA robić EB 52 wego- w: związku. szląsko-polskim w. komu- 
upy, ponieważ piekarze muszą nareszcie. : zą0pą, | pi i ey sąapą tr ito aw 
trzyć się w mąkg. Nieliczne ładunki, przybyłe: da mikącył ze stacyą Praga transito; „opłata. 
portów franqnzkich, z triidnościj znajdowśły na- obniżoną została. o: kop. 6,62. za J00: kilo 
bywców, ponieważ wewnątrz krajn zapasy "są jesz- | gramów; czyli że: zamiast -kop:;47,14 pobie-- 
eza „zbyt wielkie. -— Na: targach, belgijsk ich.|rać się będzie kop. 40,52 «gd: <stu. kilągra- 
cgny. ż trudnością. tylko; zdołały się utrzymać; psze-| jygy, -: ROR r a r S TD, 
niea stauiała. nawet trochę; obroty wogólB były po” ea ij Se. 
bardzo nieznaczne. — Targi lioteńńderiskie|- Do zbioru: taryf „drogi żel. libawo-romeń- 
miały: przebióg nadzwyczaj cichy, nad. Ren niema. skiej z.d..1. wrzęśnią r. 1885 -dołączonym 
spsłta zista, popyt ma spożycł jest bardzo ma- | został nowo wydany dodatek T-my, w któ 
A PaO Ee A Nad ROn OIN podowała Ai rym żamieszczono „taryfy specyalnę: na: przę- 
wóz anyżu, karyandru (kolendry) i innych 


mRNT u 


jemnicach; w. takim razie moje -poczucie 
honoru nakazywałoby mi wystąpić jawnie. 
Miałam: mocne postanowienie nie wzdraga- 
nia sie wstakim razie. Niestety, biedna 
ludzkości! «straciłaś : jeden przykład poświę- 
cenia: siebie: dla przekonania. * W parę mi- 
inut nastawiałam ucha, chwytając każde sło- 
owo. Czyż mogłam inaczej zrobić, gdy przed- 
miótera rozmowy: była Heritage . Rivers? 
sim gyądzę, że przyjemną miałeś towarzy- 
szkę przy obiedzie? —pyta pan Ramsay. 
-m Q) bardzo—niedbale odparł. pan Ho- 
pe —nmieszpetne stworzenie, muszę przyznać. 
'Nieszpetne stworzenie! powiedział ten 
sżkaradny. O! nienawidziłam go! sę 
— My widzimy w niej wiele innych za- 
'Jet--odezwał się kochany pan Ramsay. 
© a Zapewne-—-powtórzył drugi, nie zdra- 
| dzając najmniejszego zajęcia. | p 
` e Zapewne, tak - zapewne — przemówił 
znów stary mój przyjaciel—ale bez żartów, 
czy nie uważałeś, że będzie z niej piękna 
kobieta? `: Po: i 
- Niewiele brakowało, ażebym wyskoczyła 
w celu ucałowania poczciwego staruszka. 
- Przyznać muszę — mówił Wiucenty 
Hope z uśmiechem—niebardzo  zwracałam 
na nią uwagę. Wydała mi się zwykłym 
typem pensyonarki, nie gustuję w podlot- 
ach: sa | 
* Ściskałam pięści i zgrzytałam zębami. 
Jakkolwiek pięknym był, mogłam go w tej 
chwili zabić. : wa 
— Jednak—wtrącił pan Ramsay—uwa- 
żałem, że dość swobodnie rozmawiała z 
tobą? ; 
Wazcuszanie ramion pana Hope dop 
wsuziło mnie: do szaleństwa. l 
— Tak—- odrzekł — ale same głupstwa, 
chociaż była raczej zabawną. Nie powi- 
„nienem jej coprawda sądzić po tak krótkiej 
znajomości, wydała: mi się jeszcze bardzo 
- surową i nieokrzesaną. Tak, jeżeli dosta" 
mie się pod dobry kierunek, może wyrość 
pa wcale znośną pannę, 


— 


ro- 


pełna cisza, ceny utrzymały się, ponieważ z pówo: R $ 
ł nasłón_z roślin ogrodowych i polnych, w 


4 dają fo ziawieć 
d Sól i-qips po 


F- Hodowla: tytoniu przybiera -coraz -. 


- Żelazo: w'Lubėlskiem. i 
czasie taksy ‘dóbr. Garbów, dokonanej przez 


delegacyę towarzystwa kredytowego ziem- 


skiego, ua jednej: z łąk: odkryto znaczne 
pokłady: rudy żelaznej. -Ruda ta znajduje ' 


się: pod samą powierzchnią. łąki na głębo- 


kości 6 —'10 cali, tak, że szpadlem wszę- 
dzie o-nią uderzana a: wedle świadectwa 
mieszkańców pokład jej ma być dosyć gru- 
by. Z 'powierzchownego - obejrzenia: rudy 
trudno sądzić: o jej wartości, o. prodento- 
wości zawartego w. niej. żelaza, lecz łatwość 
dobycia rady, zbieranie jej. niemal z: po- 
wierzchni ziemi upoważnia do- mniemania, 
że przy- niewygokim nawet. proeencis Żelaza 
eksploatacya. jej opłacióby. się mogła, zwłas 


„„.i8Zzczą iprzy, tej. obfitości "materyału :opało- 


wego,- jaką same dobra. i; sąsiednie: posia- 
dobno. odkryto w. zachodniej 
części: guberni lubelskiej, Takie -przynaj- 
mniej pogłoski notuje „Gazeta Lubelska,” 
nie: ręcząc za: -ieh prawdziwość. 0... +z 
.. Pierwsze pożyczki- właścicielom: nierucho- 
mości, w « Lublinie. będą udzielane” przez 
świeżo . powstałe - towarzystwo... kredytowe 
wiejskie: dopiero w czerwcu r. D: g 
<. Fabryka: mebli. giętych w. Wojciechowie 
nczuwa już, brak. drzewa na .SwB.:tyroby, 
do których jak wiadomo ebati ur 
ki. Obecnie. fabryka sprowadza- .materyał 


|aż z Łabuń: w. powiecie zamojskim,..w któ- 
|rym powstała. podobnaż fabryka- mebli. we 


wsi -Katy pod Erampolem. +- 


„ Hodowla: t jera -coraz większe 
Myiniary. nietylko w poluddiowych . okoli- 


„| cach Cesarstwa, . ale nawet. w pewnych. po- 


wiatach gubernij .półnaenó-ząchodnich. y- 
toń nie lęka się; owadów i. daje; dobry. do- 
chód, choć ziemię mocno wyniszcza.._ Wia- 


| domo; że.w Krymie tatarzy wyniszczają tu 


i owdzie.„sady, „by plantacyom. ;tytoniu. dać 
miejsce. AR a 3 A > 3 ; 


da źłych dróg. dowó: był: mały, przytem powię-" 
— Nazwał mnie surową. nieokrzesaną! mnie, | zaprowadzić mnie do salonu., 
którą na pensyi nazywano: królową Herita- | gaz, spojrzałam w lustro: włosy rozczochra.- 
ge, z przyczyny "pańskich: ruchów:i obejścia, |ne, oczy: czerwone, przyznać. muszę „nie wy- 
które przybierać umiałam czasami! „Wy- |glądałam nawet przystojnie, 3: swo 
rosnę na znośną. pannę” on. śmiał. pówie-|. Chociaż odkrycie takie. może przynieść 
dzieć, jeżeli mieć będę dobry: kierunek. |korzyść osobie mającej tyle próżności. co ja 
Tego było: zawiele! na samą myśl, :że sło- | jednak. nienawidziłam człowieka * który mi 
wa te mogą być prawdą, zalałam się łzami. | oczy otworzył; Postanowiłam solennia zem- 
Nawet- przyjazne słowa p. Ramsay nie mogły |ścić się... | Rb da asg ud oł a 
minie pocieszyć. ` a 00/0 |. Jestem młoda, mówiłam, mogę. czekać. 
— 0! mylisz. się przyjacielu—mówił, wy-| Tak, mogę. czekać dziesięć, piętnaście. dwa- 
rośnie hna piękną, taktowną i rozsądną, ko- | dzieścia lat, lecz muszę :zemścić. się. " Pod- 
bietę; za surowo ją sądzisz. Zbliż się do |niecałam „się ‘coraz bardziej, a wpadając z 
miej w salonie, będzie tam więcej czuła się | każdą chwilą w tragiezniejsze usposobienie; 
w. domu. i | | o |zakończyłam nowym wybuchem „płaczu. ` ž 
© — Mogę to zrobić—odparł ten. szkara-| Zaledwo zdołałam. otrzeć oczy, gd r wbie- 
app = pragnąłóym "z tobą. po-|gła Klara, . - T A PSM s 
mówić o wäáżniejszych „rzeczach, niź młodej} — Ty tutaj, Heritarel—zawołała erą: 
panny. Ofiarowano mi dzisiaj :miejsce re- | kałam się w Rn dowi Wa 
daktora w „Piccadilly Magazine,” czy mam | nu; zaśpiewamy nasz duet. =: 00 0. ao; 
je przyjąć? A ; E * 
'— A! winszuję ci. Lecz jest to zbytjn 
poważna kwestya, aby ją tu rozbierać. |ła żeszła na r 
anman obmówimy ją, teraz wróćmy |noży:i sztyletów w 
o dam, widzę, że juź wszyscy powrócili.. | uroku. posiadał i "1 
— A w:fakim razie A iść— GE PR eg ae ; ee 
odparł pan Hope. z westchnieniem, rzica.- | nałam się, iż to kap lko” 
jąc niedopalone cygaro. | i — Ozyż nie był zed, GATA eT 
Czekałam jeszcze chwilę, potem wybie- | la Klara—spotkawsz y B 
głam z altanki, wróciłam niespotrzeżona do| — Kto był aW on uv? o 
biblioteki i rzucając się tam na fotel; wy-| —— Pan: Hope 1 SE OCRARARA MAE 
buchłam gwałtownym: płaczem. Pokój. był byli do nicze p > Ma sig rozuiniećĉ, -Inni 
słabo oświetlony, drzwi zamknięte, byłam| — Aiucha: © Klaro! wk 
więc sama z mojem nieszczęściem, czułam | zawsze, że Głowie. te 
się bardzo urażoną. Ne szczęście czy: nie- | znośnym, poprostu jaa m 
szczęście usłyszałam o sobie wyrok osoby |go. Nie spotkałam p - : A 
bezstronnej; wady moje i zalety były zim. |regobym do koca aa aou człowieka, któ- 
no porównane i wypadły na moją nieko-| Klara patrz Stopnia nie lubiła. - 
rzyść, „ HSUTOWA: i "nieokrzesana” „ZNOŚNA| — Sadzitańą. jeż Poaza vani, R A 
panna” brzmiało ciągle w mych uszach. |ze sobą. Pytał i zgadzaliście się wybornie 
Nic na świecie nie mogło mnie bardziej |wał się kaja eh w salonie i zda- 
zmartwić. : twej chorobie; sy ale: owiedziawszy się o 
Czy wyda o mnie wyrok lepszy po róz-| Pytał się o ko I nas oczarował. 
mowie w salonie? pytałam siebie. Z pew- | pokryta! e a lo impertynent, hy- 
nością mie. Zadna. siła nie będzie zdolnał — Dość już l | 


„Rozjaśniła m 


dy rang «przóko- 


zapyta- 


mówię ci raz -na 
wydał mi' się nie- 
nym! - Nienawidzę 


Tłumaczyłam się bólem. głowy i aloe BAE 
alegań Klary poszłam do łóżku.. Noc ca-l- | 
ozkosznych snach: o wbijaniu|* 
pana Wincentego. Tyle: 
zamar- 


|łam jednak dawną właściwoś 


tego—zawołałam nie chcę | 


juź 6 nim słyszeć ani 


uż. rozmawiać nigdy w 
życiu! jr 


|- Byłam również dóbra jak 'słowaj: które 


wymówiłam i Klara musiała zapizestać 
kadzenia „pochwał: na cześć pana Hope'a. 
W trzy dni potem opuściłam Twickenham. 
W 'dródze do stacyi spotkałam jadącego 
;w.powozie pana Hope, Klara. była ze mną. 
Młody człowiek ukłonił się ñam’ wspólnie 
udałam, że go nie. widzę. , 
„=. Heritage—zawołała „Klara —przejeż- 
dżał pan Hope, czyś go nie widziała? 
| > To: on` był? zapomniałam zupelnie 
rysów jego twarzy, jj 1 ce tei. 
„Jak ta początek, był to niezły "wybieg, 
W ypowiedziawszy łagodnie ` te słowa, 'czu- 
łam, że coś się we mnie’ burzy: „surowa i 
nieokrzesanał” 'nigdy nie zapomnę słów tych 
ani tego; co ję powiedział, Gdy :przysięgnę 
g ją dokonać. =>. 
Paz BRODA > E E ŚR ko xi p 
„Pięć lat minęło. Miałam lat dwadzieścia 
dwa; poznałam juź: wiele rzeczy-i wielu lu- 
dzi, zmieniłam się w niektórych. -rzeczach 
-na lepsze, w innych: na gorsze, zachowa- 
da LWD: 6: niezapomnie- 
Dia „doznanych: krzywd: lub: dobrodziajetw. 
Nte każdy uwierzy tym słowom, a jednak 
gniew mój względem pana Hope'a. pozostał 
niezmniejszony, a pragnienie zemsty również 
silne jak -w pierwszej chwili. Obraza u- 
czyniona mi bezwiednie, ` zdawała, się. teraz 
większą, ńiż z początku. Słowa jego tkwią- 
jce w moim umyśle przeszkadzały dalszemu 
jrozrostowi miłości własnej .i pewności się- 
bie. Szereg. przyjemnych,ichoć małych towa- 
rzyskich tryumfów pocieszał mnie: tylko, że 
proroctwa mego sędziego . nie -ziściły się. 
Po pięciu latach myśląc. o przykrości, roz- 
(ozarowaniu, jakie sprawiły «mi jego słowa, 
czuję się..więcej  podbudzona i nie omiesz- 
„kam -skorzystać. ze sposobności zemszcze- 
nla -się. f > Ę 


" (Daon) 


Nr. 17 


(—) Licytacye. Izba skarbowa piotrkow- 


ska. podaje -do wiadomości publicznej, iż 
w urzędzie . powiatowym łódzkim odbędą 
się dnia 26 b.-m. (n. s.) licytacye na trzy- 
letnią. dzierżawę propinacyj na gruntach 
włościańskich w następujących majątkach: 
Andrzejów rządowy od sumy r8. 415 ro- 


cznię; Brojce od 412 rs.; Gospodarz od. 


392 rs,; Kotliny od 1064 rs; Romanów od 
"54 rs.; Btarowa Góra od 72 rs.; Qzyżemin 
od 84 rs., Brużyca Wielka od .336 rs.; 
Bruss od 410 rs.; Babice od 248 rs.; Bel- 
dów i Dzierżanów od 365 rs., Brużyczka 
Mała od 176 rs; Wola Grzymikowa od 
126 rs.;, Wola IGozubowa od 60 rs.; Wo- 


dzyn od: 108 rs.; Wodzyńsk od 8 rs.; Wi. | 


skitno od 1,047 rs; Górki Duże od 126 
rs.; Górki Małe od 78.rs.; Huta Jagodni- 
ca od: 48. rs:; Dzierzązna od 96 rs.; Dą- 
brówka .Wielka .od 288 rs.; Jedlicze A. 
prywatne „od 130 rs.; Grabina Wola od 
128 rs; Zeromin: i Jeżepki od 182 rs.; 
Zdziechów „od 162.;rs.; Zgniłe. błoto od 
239 rs.; Zegrzanki od 136 rs; Kalska 
„Wola od 36 rs; Kały i Grabieniec od-218 
„r8.; Kuciny od 22 rs.; Kruszew od 346 rs.; 
- Konstantynówek od 417 rs., Lućmierz od 
.846. rs.; Pagiewniki i Bałuty od 486 rs.; 
Malanów od 90 rs., Miłeszki od 245 rs.; 
~ Mirosławice od 60 rs.; Ignacew od 42 rs.; 
"Nakielnica od 148 rs.; Piaskowice od 36 
rs.; Proboszczewice od 209 rs.; Puczniew 
„0d 872 rs; Radogoszcz od 780 rs.; Rąbień 
, od 158 rs; Remiszewice od 50 rs; Ruda 
" Pabianicka od 254 rs., Stoki od 182 rs.; 
* Sarnów od 122 rs.; Sarnówek od 42 rs.; 
Sykawa. od 146: rs.; Sokołów od 96 'rs.; 
Trupianka od 22 rs.; Tążewy i Lieopoldów 
od 54 rs.; Charbice Dolne od 60 rs.; Choj- 
ny od 382 rs.; Ciosny od 134 rs.; Szydłów 
i Charbice Górne od 178 rs.; Szynczyce.od 
229 rs; Jagodńica Złotna od 72 trs.; Czar- 
nocin .iuajorat 0d 746 rs.; Kazimierz po- 
duchownj:od 60 rs.; Tuszynek poduchowny 
od -56 rs; Rzgów poduchowny od .74 rs.; 
Zgierz poduchówny od 50 rs.; Łódź pođu- 
chowna od 115 rs. rocznie. Czas dzierża- 
wy liczy się od dnia 13 stycznia n. s. 1686 
„r. do dnia 13 stycznia n. s. 1889 r. Li- 
cytacya.odbywać się będzie ustnie i za po- 
mocą deklaracyj" opieczętowanych. Ubie- 
„gający. się o powyższe dzierżawy powinni 
złożyć w urzędzie powiatowym lub w tu- 
tejszej kasie. skarbowej wadyum, 'wyrówny- 
wające połowie sumy. dzierżawnej rocznej 
'a także Świadectwo o odpowiedzialności 
majątkowej i o tem, iż mają prawo trzy- 
mania w dzierżawie dochodów propinacyj- 
nych. - Utrzymujący się przy licytacyi obo- 
wiązani . sa. natychmiast dopełnić swe wa- 
dyum do wysokości połowy rocznej opłaty 
dzierżawnej, jaką ofiarowali; kto zaś nie 
utrzyma się przy licytacyi, może natych- 
miast odebrać swe wadyum. Osoby, które 
chcą ubiegać się o wspomnioną dzierżawę 
za :pomocą  deklaracyj opieczętowanych, 
winny deklaracye te napisać według za- 
twierdzonego wzoru,. bez podskrobywań i 
przekreślań, oraz przylożyć markę 60-ko- 
piejkową; deklaracye takie powinny być 


składane przed początkiem licytacyi. Bliższe | grubszym końcem biczyska, koń nie mógł nie z powodu, iż nie dało się stwierdzić w| 
warunki licytacyi mogą być w dniach i go-| 


dzinach biurowych przeglądane w izbie 
skarbowej i w urzędzie powiatowym. i 

(—) Akcye kolei fabryczno-łódzkiej przyj- 
mować będzie kantor banku państwa na 
lokację przy pożyczkach i na zabezpiecze- 
nie "przy rachunkach bieżących. , 

(—) P. naczełnik  dyrekcyi naukowej cyt- 
kularzem polecił wszystkim utrzymującym 


jjednem towarzystwie, przenosić na drugie, 
"jednakże dopiero po upływie terminu poli- 
"sq określonego. Obniżanie szacunków o0- 
"gniowych lab przyjmowanie pewnej części 
wartości budowli na własne ryzyko (w myśl 
$ 18 ustawy) może być dokonywanem li za 
zezwoleniem dyrekcyi, w przeciwnym razie 
stowarzyszeni byliby zniewoleni do zwrotu 
„części lub całej pożyczki uzyskanej. 

(—) Laberatoryum chemiczna - farmaceuty- 
czne „Valełudo.” W uzupełnienie wiado- 
mości podanej w numerze wczorajszym 0 
fabryce materyałów opatrunkowych, mają- 
„cej powstać w naszem mieście, dodać mo- 


mą i mieścić się przy ulicy Południowej 
,w blizkości Widzewskiej. 

| (—) Słacya miejska. W swoim czasie po- 
„daliśmy wiadomość, że stacya miejska towa- 
„rzystwą miejskich st. kolejowych funkcyono- 
| wać zacznie z dniem 13 stycznia. Z po- 
wodu koniecznej dokładności w urządzeniu, 
otwarcie stacyi miejskiej nległo zwłoce. 
Dowiadujemy się obecnie, że stacya ta z 
wszelką pewnością otwartą będzie we wto- 
rek dnia 26 stycznia r. b. 

` (—) Targi łódzkie. Na stacyi towarowej 
sprzedano wczoraj wagon . jęczmienia, o 
przybyciu którego donosiliśmy w numerze 
wczorajszym; za korzec otrzymano 3 rs. 
30 kop., więcej żadnych tranzakcyj nie do- 
konano. Na Nowym Rynku ożywienie by- 
ło bardzo małe, pszenicy sprzedano tylko 


110 korey, nadesłanych z Sieradza; żyta | 


sprzedano :300 korcy, gdyż dostawca dla 
„wojska poszukiwał tego ziarna. A 

(—). Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, na- 
-dósłane z Łodzi dnia 19 b. m. dla Pła- 
icheckiego, Elmeyera, B. Warscha i dla 
| Rabinera Altera. 

(—) Kontrabanda. Odnośnie do wiado- 
mości powtórzonej przez nas niedawno za 
|„Kuryerem Porannym” o kontrabandzie 
|jakoby wykrytej w Skierniewicach, jakoteż 
w uzupełnieniu zamieszczonego następnie 
w „Dzienniku” naszym sprostowania, przy- 
taczamy obecnie następujący artykuł, na- 
|desłany do redakcyi „Dziennika dla wszyst- 
*kich:” Szanowny redaktorze! W numerze 
ll-tym „Kuryera Warszawskiego” i „Po- 
rannego“ z przeszłego tygodnia, opisano 
fakt, jakoby podczas postoju w Skiernie- 
wicach pociągu towarowego, służba celna 
wykryła w wagonie idącym .do Łodzi roz- 
maite towary, wartości około 35,000 rs. 
dla pana G., tamtejszego fabrykanta prze- 
|znaczone a od których cła nie zapłacono. 
Czuję się otóż w obowiązku. zapewnić sza- 
nownego pana redaktora, że fakt powyżej 
opisany mie miał wcale miejsca i że jest 
najprostszym sobie... wymysłem reporter- 
skim. Proszę przyjąć i t. d. M. Kwieciń- 
ski. Zawiadowca st. Skierniewice.“ 

(—) Czyn - zbrodniczy. Karol Wisner, 
|przechodząc we środę dnia 20 b. m. około 
stawu w pobliżu zakładów fabrycznych schei- 
blerowskich, spostrzegł martwe dziecko kil- 
kutygodniowe na lodzie. Zawezwany strażnik 
policyjny nie mógł dowiedzieć się bliższych 
szczegółów, ani od Wisnera ani od ludu 
zgromadzonego na miejscu. Przy śledztwie 
pierwiastkowem skonstatowano, że dziecko 
było żywe, gdy wyrzucono je do stawu. Po- 
szukiwania za zbrodniczą matką nie odnio- 
sły dotychczas żadnego skutku, l 

(—) Zdatoby się oczyścić cokolwiek ulicę 
Piotrkowską ze śniegu, przynajmniej na 
głównych punktach poprzecznych, którędy 
publiczność zwykła przechodzić na drugą 
stronę, gdyż obecnie niepodobna przedo- 
stać się wpoprzek ulicy. Od kilku dni 
codziennie pada Śnieg Świeży, skutkiem 
czego komunikacya piesza i kołowa coraz 
bardziej staje się utrudnioną. 


„żemy, iż ma ona istnieć pod powyższą fr- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


|r ieia będzie panna Antonina Previdere, 
Alfredem p. Giovanni. ` 


| 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


powstanie w Piotrkowie. 


— Projekt kasy wzajemnej pomocy dla 


adwokatów przysięgłych w Warszawie znaj- 
duje się na dobrej drodze i jest blizkim 
urzeczywistnienia. i 


cieli domów w Warszawie zamierza wybu- 
góle uboższych osób. Komorne w domu 


wypłaty lokatorom. Podobne pobieranie 
komornego stanowić będzie nowość. 

— Krwawy deszcz spadł d. 6 b. m. pod- 
czas silnej zawieruchy na przestrzeni kilku 


pod Radomskiem. Krwawa plama, powsta- 
ła skutkiem tego na łodzie, trwała do d. 
12 b. m. Mikroskopijne żyjątka, które, 
jak wiadomo, stanowią istotę podobnych 
deszczów, zabarwiły lód na cal głęboko. 


zabarwionego Śniegu odznacza się, jak u- 
trzymują. świadkowie wiarogodni, zapachem 
aromatycznym. | 

— Fałszywej dwódziestokopiejkówki w zna- 
cznej ilości ukazały się w obiegu w Wilnie 
i Grodnie. 

— Wereszczagin znajduje się już w Pe- 
szcie ze swojemi obrazami postanowił je- 
dnak zaniechać wystawienia w stolicy wę- 
gierskiej dzieł religijnych. Zkądinąd do- 


zostało interwencyą arcybiskupa wiedeń- 
skiego i że słynny: malarz miał przed sobą 
dwie drogi tylko: albo zaniechać . wystawy 
albo usunąć z niej dzieła. pozostające na 
indeksie arcybiskupim. 

— Anti. 
dzienników z tytułami ani, jak np. Anti- 
Semit, Anti-Prussien, Anti-Anglais, Anti- 
Italien, Anti-Uhlan (przeciwko Alfonsowi 
ANN), Anti-Grec, Anti-Roumain itd. Ta- 
kie anti mają często długą egzystencyę, 
niekiedy zaś bardzo krótką. Pewien zbie- 
racz zgromadził w roku zeszłym 79 pism 
z tytułami anti, jakie mu się zdarzyło wi- 
dzieć a ileż mogło być takich, o których 
on nie wiedział. 


TELEGRAMY. 


szą, ze. dla ządośćuczynienia potrzebońi han- 
dlu i przemysłu, postanowiono zmienić rdzen- 
nie procedurę miejscowych oddziałów han. 
dlu i rękodzieł i ustanowić ściślejszy zwią- 
zek między niemi a miejscowemi komitetas 

mi giełdowemi. Postanowiono także zmie- 
nić porządek mianowania i utrzymania a- 
gentów ministeryum skarbu zagranicą. Re- 
formy te pozostają w łączności. z projekto- 
wanami zmianami w składzie osobistym de- 
partamentu handlu i rękodzieł. 

* Lendyn, 21 stycznia. Mowa tronowa kró- 
lowej Wiktoryi w parlamencie angielskim 
oznajmia, że stosunki Anglii z mocarstwa- 
mi są przyjazne, wspomina o pomyślnem i 
pokojowem załatwieniu sprawy afgańskiej i 
wyraża nadzieję, że wytknięcie nowej gra- 
nicy pomiędzy Heratem i Merwem zapewni 
pokój w centralnej Azyi. Co do spraw bał- 


|kańskich, powiada królowa, iż celem jej 


polityki było oddać Rumelię, zgodnie z jej 
życzeniem, pod rządy księcia bułgarskiego, 


(—) Gromadka przechodniów przypatrywa- | wszakże bez naruszenia praw zwierzchni- 
ła się wczoraj na rogu ulicy Cegielnianej czych sultana. Co do Egiptu, iż komisa- 


i Zachodniej przez kilkanaście minut mę- 
kom konia, zaprzężonego do wozu wyłado- 


wanego węglem. Tylne koła wozu zsunęłyi 


się do rynsztoka i pomimo gęstych razów 


w zaprzęgu. Przy pomocy kilku ludzi wy- 
prowadzono wreszcie wóz z fatalnego po- 
łożenia; oczywiście droga była przez ten 
czas wpoprzek zagrodzoną. 

(—) Siostry Bulewskie wyjechały na kilka 
dni do Warszawy, celem odwiedzenia kre- 
wnych i porozumienia się co do dnia kon- 
jcertu. Drugi koncert znakomitych wirtuo- 


udźwignąć ciężaru a nawet padł na bok, 


lrze Anglii i Turcyi wskażą środki dla sku: 
tecznej obrony tego kraju i ustalenia rzą- 
du egipskiego. Królowa wyraża ubolewa- 


itym roku poprawienia materyalnych sto- 


|sunków handlu i rolnictwa. Wznowiona a- 


gitacya w Irlandyi nie pozwala stanowczo 
myśleć o żadnej zmianie w podstawach tej 
unii. 
zaopatrzy rząd w odpowiednie pełnomocnie- 
twa, celem skutecznego wystąpienia przeciw 
tym objawom. 


.— Stacya meteorologiczna może wkrótce 


— Dom dła uboższych. Jeden z. właści- 


dować wielki dom, podzielony na drobne 
lokale, przeznaczone dla wyrobników i wo- 


tym ma być pobierane w ratach tygodnio- 
wych a to dla jaknajwiększego ułatwienia 


łokci kwadratowych na stawie w Stobiecku 


Woda powstała. z rozpuszczenia podobnie 


noszą, że postanowienie to spowodowane. 


W Paryżu wychodzi sporo |. 


Petersburg, 21 stycznia. Dzienniki dono- | 


Królowa spodziewa się, iż parlament, 


3 


Wiedeń, 21 stycznia. „Politische Corres- 
pondenz” donosi, iż znany list księcia Ale- 
ksandra do Monarchy Rosyjskiego zawierał 
wyrazy najgłębszej wdzięczności narodu 
bułgarskiego, tudzież nadziei, iż książę zdo- 


(ła usprawiedliwić się, jeżeli użyczoną ma 


zostąnie wspaniałomyślnie sposobność ku 
temu. i ae a AUN eg; 
Londyn, 21 stycznia. Z Kairu donoszą 
że misya sir Diummonda Wolfa spełzła 
na niczem. . Angielski konsul generalny w 
Egipcie, sir Evelin Baring powraca do An- 
glii. Okupacja angielska Egiptu musi 
trwać dalej. | 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


"Berlin, 22 stycznia. Bank _ obniżył dziś 
dyskonto z 40/, do 3*/, */ą. 
Warszawa, 21 stycznia. Targ na placu Wiikowskie- 


go. Pszenica. sm. i ord. ——450, pstra i dobra —-— 
500, biała 515—525, wyborowa 560—615; żyto 
wyborowe 350 — 405, średnie  ———, -wadli- 
we ———, jęczmień 2i4-orzęd.355—435, owies 300 
—4350, gryka 360—400, rzepik letni ——— zimowy 
——, rzepakraps zim. ——, groch -polny 600—700; 


oukr.750--900, fasola 900--1000. za korzec; kasza ja- 
glana 100-140, jęczmienna——, grycz.gruba —— —. 
mąka parowa pszenna 3/, 200—220, ?% 190—200, I 
175—180, LI 150—170, II 110—180, żytn.pytl: Nr. 112 
100—115, olej rzepakowy —450, lniany —300 za pud' 
Dowieziono pszenicy 800, żyta.500, jęczmienia 120, 
owsa 550, grochu polnego — korcy. : 
Warszawa, 21 Stycznia. Okowita 78%% z akcj zą po le. 
9%. Stosunek garnca do wiadra 100—307 Ya: Hurt. 
skład za wiadro kop. 8224—825%, za garn. 2671 — 
268'/ą. Szynici za wiadro kop: 8347—8373 za garniec 
kopiejek 2711,—2721/, (z dod. na wyschn. 29/5).  - 
Uwaga. Ostatnie wiadomości z rynków 
i zagranicznych: nie mogły: być po- 
dane w dzisiejszym. numerze 
„Dziennika z powodu spóźnienia 
poezły. 


Beoeo ona a LĄ 
TELEGRAJY GIEŁDOWE. 


Z dma21 Zdnia 29 


| 
| 


BOOTA 


Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. ` 
Za weksle krótkoterminowe 


Dyskonto 4 


ma Berlin za 100 mr. s 50:17 

„ Londyn, 1 E.- „| 10.1815 10.17 

„ Paryż „ 100 fr. „40.55 <; 40.65 

„ Wiedeń „ 100. f. „81.05, | 81.25 
za papłery państwowe: | i 

Listy Likwid. Kr. Pol. małe. .| 89.75 | 

Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 98.75 | 

Listy Zas. Ziem. z 69 r Ser I .| 98.60 
ao w sr Ser. Ildo IV. «| 98.60 |- 

Listy Zast. M. Warsz. Ser. 1 ..)| 96.50 |: 95.50 
» » » no H.. 94 50" i; SAY 
» o» » n IU f 94—' | 94,— 
oo 0 c c jg AVO .| 98I68::| *98. 

Listy Zast. M. Łodźi 8ar. 1. .| 90.25 | -90.2 
» ” o» no j 89:50 | : 

sz" no" AI an” ili. - ~J 88:50 * |--88.5( 

Giełda Berlińska. - a Ę 
Banknoty rosyjskie zataz . 200:10 - ; 199.95 
s w o ne dost. .|199.75 199.75 
Weksle na Warszawę kr. . .|199.95 199.90 
AE Psteraburg kr. °. .| 199.20 :199.30 
3 5 dł: - 197.90 197.80 
» Londyn ` kr. 20.39 | “20:39 
H 5 dŁ - . 20.31 | 20.31 
4 Wiedeń kr. ` 161.35 ., 161.25 
Dyskonte prywatne 2 b 2. 
Gisłda Londyńska. | 
Weksle ua Petersburg . 233/4 | 233/16 


TARGI ŁÓDZKIE. 


Piątek, dnia 22 stycznia: 1886 r. 
"Na stacyi towarowej. 
Sprzedane: 

Jęczmienia: 
125 kor. po 8.30 re. : 
Targi zbożowe na Starym Rynku: 
Pszenicy: Ż 
140 kor. po5.92'jars. | 300 kor. 
10 0 j 


2} 


yta: 
po 8.75 rr. 


n », 


Pmannen nE ORE 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI - 
Małżeństwa zawarte w dniu 21 stycznia . 
W parafii katol. — s 
W parafii ewang. — 
Starozakonnych. — 
Zmarli w duu 21 stycznia. i j 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 5; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a miaaowicie: - 
Józef Adamski, Wilhelm Kirchner, lat 55. © 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, wtój 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyza=—, kobiat —, a mianowicie: 
Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt—; dorosłych, w tej 


liczbie mężczyzn—, kobiet -,.a mianowicie: — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Manteufiet. P. Beyer z Given, E. Kremky z 
Warszawy, K. Tomorski z Kutna, J. Panlzer z 
Warszawy, 5. Heurteux z Warszawy, S. Erdstein z 
Warszawy, ą 


szkoły prywatne, aby nie przyjmowali nau-|zek w Łodzi odbędzie się we środę przy- 
czycieli, niemających patentu nauczyciel-|szłego tygodnia z programem nowym i 


Filipopoł, 24 stycznia. Grabean-effendi o- 


skiego, wydanego przez władzę właściwą. | stosownie do ogólnych życzeń — zwię- 
"W tymże samym cyrkularzu p. naczelnik | kszonym. | 
dyrekcyi surowo zabrania przełożonym| (—) Ałfrad Griinfeld koncertować będzie 
przyjmowania od uczniów i uczennic wszel- | w mieście naszem we wtorek, dnia 2 lute- 
kiego rodzaju składek, prezentów i t. p.;| go. Bilety na ten koncert już są do na- 
oraz pozwalania pa składki w szkołach. bycia A a AE p. Petersilge'go 
—) Z towarzystwa kredytowego. Dyre-|przy ulicy Fiotrkowskiej. RE 
BA AAAA w celu obie id myl-| (—) Opera włoska. Dziś „Traviata“ (Vio- 
nym pogłoskom, iż zawarła, kontrakty o |letta), opera w 4 aktach Verdiego. W par- 
ubezpieczenia od ognia budowli stowarzy- | tyl Jerzego Germont’a wystąpi po raz 
szonych z towarzystwami: warszawskiem, | pierwszy barytonista p. Spargini Dioniso. 


świadczył się za narodowem zjednoczeniem 
Rumelii z Bułgaryą, lecz pod warunkiem, 
aby oka kraje nie pozostawały pod wpły- 
wem cudzoziemskim i nie przedstawiały 
niebezpieczeństwa dla Turcyi. 


jacielskich nie rozpocznie, 


Sofia, 21 stycznia. Można uważać za 
rzecz niewątpliwą, że Bułgarya po upływie 
terminu zawieszenia broni, kroków nieprzy- 


Komitet towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem ma zaszczyt uprze- 
dzić pp. członków rzeczywistych, zwiedza- 
jących wystawę towarzystwa, iż na zasa- 
dzie $$ 13 i 14 ustawy, dowody składko- 
we z roku ubiegłego służą do bezpłatnego 
wejścia na wystawę tylko po dzień 1 lute= 
go r. b. 


RG3- Do nameru dzisiejszego dołącza się 
dła prenumeratorów miejscowych prospekt ną 
„Gartenlaube.” | 


DZIENNIE ŁÓDZEI. 


Nr. 17. 


"Obwieszczenie. 


` * |Dyrokeja towarzystwa kredytowego m. Łodzi. 
t] 


WAM 


We wtorek d, 14 (27) styczni 
DRUGI 


po- WELY a 


KONCERT 


Wandy i. J adwigi. 
BULEWSKICH. 


_80—0—1 


"Teatr Victoria. 


opera włoska pod. dyrekcyą szeni pragnący „obniżać szacunki 
JÓZEFA. CROTTFL.. |ogniówe, lub przyjmować część pe- 
W- sobotę dnia 11 (23) stycznia r. b.|wną. wartości budowli na swoje ry- 


zyko, w myśl $ 18 ustawy towarzy- 
Pierwszy. występ i stwa nie mogą samowolnie takowe- 
p. PDA Dioniso.. 


|go dokonywać i w każdem podo- 


f|vem zdarzeniu winni wprzód wy- 
n. “(Violetta) - 


Ś6|jędnać zezwolenie dyrekcyi, w prze- 
ciwnym bowiem razie narażą się na 
Ope ra w 4-ch aktach, AL Verdi. 
P Poorgtek: 0 ‘godz. . 31, wiecz:. 


skutki powołanym §-m objęte, to 
CYRK F. Schmidla 


|jest byliby zniewoleni. do zwrotu 
„Dziś i. „codzięnnia OC 


części, lnb całości AAC *po- 
życzki. 
rw „GOŚCINNY WISTE OBKABAEHIE. ` 
nowych: artystów z cyiku Renta, | KH. x. Cyxcónaro AL Lro Tempo G 
trupy Nicol, Iamoiton, Filipuzi. idwóch|2a Muposnxs Cyxeñ 1-ro. Terpo- 
doskonałych woltyżerek , mis. Karg-|KOBCKATO Ospyra; OGreuaa5 dlazcó-|p 
liny Furo i mis Józefiny i zaprezen- ekiii, karexyerzytonyiń. ns rop. A 
towanie - nowych na wolności treso-|A3H ma omb N. 1109-A,o0baBiiner%, 
„wanych koni. `. taro 17 (29) -Hrsapu- cero 188618 
Występ: całego. persoñelu:: r. 
Soraga przedstawienia o ‘godz. |430, mo Iloxyqnenoń ya. Togs N. 
8-ej wieczorem. = 57> 419, óyneńm NpPOKABAFECT ona) (| 
W niedziele i święta dwa przedsta-|M0% - HMYILECTBO, npańagaomance (O 
wienia, 1-sze o godz. 3 po pałudniu, Peapńxy  Jlagre,  3akmouarouieeca 
drugie o godz. 8 wieczorem, [BD 2-X5 rpeneze m l pocct NOJB-j 
z Występ: komiczno - muzykalno| CPR MAIHHAXE -MeÓelH H OTHEy 
amerykańskiego wirtuoza na skrzyp- nopęoń mkaa5 x ombhennoe aoi (| 
cach i cytrze--czecinie (całkiem no-|PYÓ- — xon. na yzosierzopeniej|) 
we) spacyalisty pana Roberta Westa. uperessiu wap. „ Tenpu RA 
ARG ZSRR ZKE, Ones. 1. OBKRY pozawaewnna 
rT Uczeń. TENE moros MORBO „pizezarpenana|B 
y Cyxeónaro IIpućraBa i BR ACHP 
z wykształceniem trzech- R i 
„klasowem potrzebny jest. | 


uporaRi HA MEBCTŃ ONOf. 
Hurapa 10 xia 1886 roxa: 
“do drukarni „Dziennika “,: : 
Łódzkiego”. 


'-domości stowarzyszonych, iż zawar- 
ła kontrakty, : 


stępującenii towarzystwami: 
4) Warszawskiem, 
b) Moskiewskiem, 
e) l-m Rosyjskiem zr. 1827, 
d) Im Rosyjskiem z r. 1886, 
e) St: Petersburgskiem, 
w których to towarzystwach stowit 
rzyszeni winni ubezpieczać od ognia 


swoje budowle, a nawet mogą prze-|. 
nosić ubezpieczenia już zawarte w]. 
jednem z tych towarzystw do. dru-|7 
|giego, jednakże. dopiero po upływie 


terminu. polisą określonego. -< 


Prózes : L. Grohmann: — - 
Dyrektor R: A. Rosicki.. 


BE 


dra MAT ECKUE 


gee 


W celu zapòbieżema mylnym po-}-. 
głoskom dyrekeya postanowiła po-|. 
a 1886 r nownie podać do powszechnej wia-|- 


0 ubezpieczenia odl: 
ognia budowli stowarzy szonych z na- 


Przytem oznajmia, iż stowarzy:| 


BL J0 yac yrpap Bb- rop: EO 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Zdzisław Kułakowski. 


pup jezosy 


Nowe. 


PROSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY w ROGÉ 


UZNANY PRZEZ AKADEMIĄ CADEMTA, MEDYCZNĄ PARYZKĄ 
POUDRE DE | DE ROGÉ. 


Żaden proszek 'przeczysuczający! niema przyjemniejszego smakut. PiE 
działa z taką pewnoscia Jakten. Liczne doświadczenia w szpitalach Pa- 
ryzkich dowodzą, że skutki jego Są NIEZMIENNE, 

MającPROSZEK ROGE, każdy sam może sò- 
die przygotować napój przeczyszczający tza- 
razem orzeźwiający, konserwuje SIG ON diu- 
go t transportuje się łatwo. 

Prawdziwy PROSZEK ROGE sprzedaje Stę, 
w fakonach obwijanych w papier oranżowy 
g podfisem wynalazcy 1 znakiem 
SA nimiejsten zamieszczonym. 


at 


5 


a | 
ą HF ; lerach uważanym hyć ` 
EU maže jako nie pocho- -E 
EF jdzący x fabryk: grash 


7 wynalazcy. 


OGŁOSZENIE. 


i Niniejszem * mam honor zawiadomić Szanowną.: Publiczność miasta. 
Łodzi i okolicy, ża otworzyłem w Łodzi. przy ulicy Pioirkon tE, 
w”domu F- Fiszera N. 561, - . 


=" FILIĘ MEGO Sx 
składu wędlin koszernych 


który;: zaopatrzony we wszelkie wyroby z małęsa wraz z pokojem (A 
gościnnym, gdzie można dostać śniadania gorące i kolacye 
(9j: powierzytem panu : 


- ME. Rosenkwiai. 


Z: uszanowaniem : 


B. Nathansohn w Warszawie. 


Powołując sip na powyższe ogłoszenie, zawiadamiam: Szanówną” Pu-. 
NE że. statanieni mojem będzie zadosyć : uczyhić „wymaganiom Bza": 
nownych ' Gości, aby- Pee sobie na :ich: względy. 


46-—16—6 Z. poważaniem 


i p = ri. „Rosenkwiat._ 
Szoiazazszajh 


A: 


ny 


a 


Mononono Iieusypow. Bapmasa, 10 fimapa 1886 3 


Bloas 


Ogloszenie. 


-W RESTAURACYI 
G. Kokoczyńskiego 


w kodzi przy ul. Piotrkowskiej 
dzis i codziennie 


WIELKIE m 


przestane 


artystów zagranicznych. | 
Występ trzech sióstr Grosser, 
ekscentrycznych śpiewaczek nie- 
<= mieckich. 
Występ panny Liberty, szanso” 
„+ netki z Wiednia. 


| Występ znanego rosyjsko-francuzko- 


niemieckiego komika, kuplacisty, 

deklamatora: i mimika, ulubieńca 
_ publiki Warszawskiej, > 
Sergiusza de Golo. . 
SGO Wejście 50 i:30 kóp. “$ 


Początek o godzinie g! Ja wieczorem. 


) buu i 


osusza. (wilgotne mury, wubezpie. 
cza nowe, — 'użyteczhy W. go- 
spodarstwie rolnem, ważny także 
Bi fabryk, gdzie wilgoć lub para 
dochodzi oraz utrwala: wsżelkie 
przedmioty drzewne, zakopane . w 
ziemi lub będące ciągle w użyciu. 
Sprzedaje się do 50 funtów po '35 
Kop, .; więcej nad. 50 funtów po 30 k. 


„Gustaw Ritter, 


- Inżynier : EN 
K TA s k a. X r. 


nana miee 


` TŁOWACZENIA 


do weksli 

-. są do nabycia ` 

| w kantorze 
"drukarni „Dzien-' 
; nika Łódzkiego". 
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